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Cena Numeru 
centy w Krakowie, Podgórzu 


Rok VL 
1 ва prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakawie 1 К. 30h. (już 2 dostawą do domu); 
n: prewincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za graoicą 1 mek. 50 1, 2 fr. 1 re 
POJEDYNCZI: EGZEMPLARZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


INY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany. 


Redakcya 1 Administracya „Nowin“: 


%edaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin” w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ 


wychedzą eadziennie wieczorem o gedzinie 5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i na prewiucyi. 


OGŁOSZENIA 


1a wiersz „A 16 hal, za każdy następny rar № hal, 
drobne ogłoszenia po 4 hałerze Od ати. (mimmu 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hał, apody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swolm zarządzie p. М. Hupczye. 


Administracya „NOWIN*: Rynek gł. L. 8, 
otwarta od ААН 1 R а— 3 popołudniu. 


Ма Lwów Skład 1 Ekspedycya: Agancya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie 1 listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 627) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze 
Rękopisów nie zwraca się. 


Rynek gł. L. 8, L p. 


Kombinacye ministeryalne. 


W Wiedniu kipi. — Walka о teki. — Bienert 

układa się a przywódcami. — Opór Czechów i 

Niemców. — Czesi żądają trzech tek, Polacy rów- 

nień. — Polscy kandydaci miniateryalni, — Gabi- 
net parlamentarny сту urzędnicay ? 


W kołach połltycenych w Wieduiu wre і ki- 
pi. Do rozdania są teki w gabinecie bar. Biener- 
tha: kta je otrryma? Bar. Bienerth układa się 1 
konf»rnje od тапа do nocy s przywółeami stron- 
niciw a dzienniki również od rana do nosy ror- 
strząsują kwestye, kiórzy в polityków sasiędą na 
fotelach ministeryslnych. Kombinacyj, domyałów, 
pogłosek i — bajek pojawia się baz lika... 

Słychać, że akcya har. Bienertha w kierunku 
utworzenia gabinetu parlamentarnego (mtmo, ià 
sa takim gabinetem oświadrzyło się Koło polskie 
1 stron. ehrseśe. społ) napotyka na wielkie tra- 
dności. Czesi oświadczają, że nie przystąpią do 
koulicpi, nie otrzymawszy gwaraneyi w kwesty! 
językowej, jak również en do яроксјпедо przebie- 
ра spadaiewanej dłuższej яевуі exzeskiego sejmu. 
Жа strony niemieckiej także zapewniają, że 1 
Niemcy bez rzeczowych gwaraneyj do koalicy! 
nia przysiąp'ą. Мешеу obstają także prsy tem, 
аһу stosunek sił narodowych w gebinesie nia u- 
legł zmianie, a ber. Beck na skutek żądań Cze- 
chów i Pelaków mnuaiałby pomnożyć liczbę tek 
słowiańskich (3 teki dla Czechów, 3 dla Polaków). 
Utrzymuje się opinia, ża wbraw życzeniu Koła 
polskiego ntrzymanie dzisiejszych ministrów pal- 
aklch na stunowisku napotyka na trudności, że 
ustąpi Korytowaki i Abrahamowicz. Krą- 
ży pogłoska, ża tekę ministerstwa kolejowego ша 
objąć Biliński, gdyż — jak się wyrażają ке 
strony niemieckiej — wobes sporu esesko-nie- 
mieckiego, teki tej пів moża obaenie abjąć Nie- 
miec. Krążą także pogłoski, o kandydsturach mi- 
niateryalnych Głąbtińskiego (który jednak jak 
„ото“ donosi stanowero odmawia przyjęcia te- 
ki — i słusznie czym, ho gabinet Bienertha trwa- 
łym nia będrie), względnie Germana; ға stro- 
ny konserwatystów miałby wejść do gabinetn hr. 
Dzieduszycki lub prof. Górski, a ze atro- 
ny łudowców — Stapiński. (No, по!) Sty- 
chać także, jakoby bar. Bienerth ofiarował Koła 
polskiemu tylko dwa miejsca w gabinecie, я któ- 
rych jedno otrzymaliby narodow! demokraci, dru- 
gle konserwatyści. Z tega samego śródła twier- 
dzą, jakoby pp. Stapiński 1 Średniawski podnieśli 
przeciw temu energiczny protest. 

Wszystko to są, tylko domysły | kombl- 
пасуе. 

Ogólne jednak panuje przekonanie, że bar. 
Bienerth nie będzie miał powodzenia w natto- 
waniach utworzenia gabinetu parlamentar- 
nego. 

W tekim razie bar. Bienerth utworzy gabinet 
urzędniczy, gabinet przejściowy, krótkotrwały. 
Sprawa rexstreygnąć się ma rychło, może jnż wa 


środę. 
Stanowisko Kola polakiego. 

Wiedeń. Kumisya periamentarna Koła polskie- 
go odbyła posledsenie dnia 9 b. m. 1 nehwaliła, 
że wyjście к obcenego położenia widzi w utwo- 
rzeniu gabinetu parlamentarnego. O tej u- 
chwale ртевея Głąbiński sawiadomił wesoraj 
wieczorem o godzinie 7 bar. Bienertha. Równo- 
cześnie przedłużył dr. Głąbiński bar. Bienerthowi 
szereg postulatów krajowych. 


Gruby ВШ. 


Świeżo ubrany pretydant Stanów Zjednaczo- 
nych, William Howard Taft albo „В' Bill“ (Gra- 
by Wiluś), jak go ponfala nazywają Amerykanie, 
cieszy się wielką popularnością w ojczyźnie swo- 
jej, na wszystkich bowiem stanowiskach, jakia raj- 
mowal, odznaczył się wybitnie przes pracowiteść 
nadswyczajaą, rozum polityczny, uczciwość, apo- 
Кӧј w sprawach najdrażliwazych, charakter tela- 
ny. а przedewatystkiem homor jowialny, który 
jedna? mu wszędzie sympatyę і przyjaciół. 


Przydomek „Grzbego Billa" otrzymał п powe- 
da wielkiej tusry, waży bowiem 980 fuatów an- 
gielskich. 

Przed laty kilku, wysłany ва wyapy Pilipiń- 
11е, czuł się niesdrów, to też, gdy przybył do 
Manili, lekarze tamtejsi poradsili mu, aby udał się 
do miejscowości górskiej Benguet, opodal stolicy 
archipelagu. Niebawem nadezsła od zekretarsa sta- 
nu Roota depesza я zapytaniem a jego zdrowie. 
Taft odpowiedział: „Podróż odbyłem doskonale. 
Wesoraj pojeshałem konno w góry. Powielrse tu, 
јак w górseh Adirondacku. Таз“. Następnego dnia 
nadszedł drogi telegram Roota: „Jakże miewa się 
koń, na którym jechałeś ?* 

Na bankiesie pewnym, wygłasrająć toset па 
cześć Tafta, sędsia Brewer rakońesył mową tem} 
słowy: 

? Nasz minister wojny, Tefi, jest politykiem 
niezwykle grzecznym. Sam widziałem, jak odatą- 
pił w tramwaju miejsca aż treem paniom ойгазп. 

Niepoślednie miejsce wśród zalet prezydenta 
alekta zajmuje miłość jego wsrnsanjąca dla matki. 
Bo też ma to być kobieta niezwykle rozumna i 
sympatyesna. 

— Jej zawdsięczam całe вхеғејсів życia mo- 
jego — ату! mowić do przyjactół awoich. 

Gdy я r. a, wyałany na Kuhę àla sażegnania 
grożącej tam rewolucyi, przybył do Hawany, oto- 
czył go natychmiast rój korespondentów pism ame- 
rykańakich. Taft skinął na jednego z nich, mło- 
dego dzienzikarsa z Bostonu, do innych вай zwzó- 
ił Ше = tami słowy: 

— Chlopcy, młodateniec ten pisze dla jedyne- 
go dziennika, który matka moja czytuje... Niech- 
że więc ona dowie stę prsadewazystkiem a tem, 
eo tu porabiam. 

I życie domowe Tafta przedstawia prasa ame- 
rykańska w świetle bardzo sympatycznem. Pomię- 
dzy prezydentem elektem a małżonką jego, z do- 
man panną Herron z Cineinnati, panować ma sgo- 
da nicsem niesmątona Owocem tego małżeństwa 
jest dwóch synów 1 eórka. Młodezy s chłopców, 
lłezący obetnie ll-ty rok życia t będący ulubień- 
веш rodziny, ciasry się już obeenie popularnością 
wśród otoczenia. 

Pewnego razu, nie mogąc namówić siostry do 
gry w tenisa, ściągnął na plac tenisowy ojca, 
oświadczając : 

— (o prawda, nie umiesz ojere, grać w te- 
nisa, ale jeateń tak bardzo uabawnyl 

Słowa ta charakteryzują tak syna, jak ojca. 

Podczas oatatniej kampanii wyborczej „Big 
Bi“ nie akasa? się zręcenym agitatoram Mowy 
jego były sztywna і cmasem niazręcene. Tak np. 
powłarnał bes końes, że wybór Bryana byłby 
nieszesęściem dla kraju, zapominając о tem, że 
największa дергевуа Anansowa 1 przemysłowa w 
Stanach Zjednoczonych adarzyła sią właśnie ra 
rządów republikańskich. 

Вак nawet tak się raplątsł i zmęczył, бе ma- 
siał prserwać mowę. Nie zrasiło to jednak sła- 
shaezów jego. 

— Nie nie szkodzi, тија Bilin! — sewołał 
ktoś s tłamu — f tak poradelsz sobie! 

Roreśmiał się Tuft, rosśmieli słuchacze 1 mowa 
miała powodzenie. 

Innym razem zjednał sobie słachaczów otwar- 
tością Gdy bowiem agitator jakiś sceyalistycany 
przerwał mu mowę zsapytuniem: Co poradziłby 
uesciwemn robotnikowi, nie mogącemn znaleźć 
pracy? — Taft rozłożył ręce i zawołał: 

— To Big jeden wie — ja nie wiem! 

Odpuwiedź ta pomogła kandydatuwi więcej, 
niż wszelkie rozumowania długla. 

Niemniej. gdy w końca snany dziennikarz 
1 deiałucz polityczny, Hoarst, zaczął ogiasznć w 
dziennikach swuich dokumenty, Świadrzgra © ko- 
rnpcy! naj*;bitniejszych członków strounietwa re- 
publikańsciego, prezydent Roosevelt musisi po- 
spieszyć na pomoc przyjacielowi і wziąć, “гет 
tradycyt, nd łał osobisty w walee wyborczej. 

Nie ulega wszelako wątpliwości, że i bez tej 
interwencyi popularnego prezydenta, byłby Taft 
uwyciężył, praktyczny bowiem rozum Amerykan 
woli widzieć m steru rsądów wytrawnego męża 
stanu, Tafra, niż demagoga Bryana. 


Śmierć bezbolesna, 


Ску moment śmierzi bolesny jest esy ше? Nad 
tym pytaniem zastanawia się w miesięczniku 
„Moenachheitaniele* dr. Albert. Wywody jego 
ztrośció można mniej lub więcej w słowach na- 
stępujących: 

W snaeznaj większości wypadków przejście s 
bycia do niebytu odbywa się supsłnie bez bólu. 
W rasie nagłej śmierei o cierpieniach, naturalnie, 
mowy być nie może. Ale nawet w tych wypad- 
kaeh, gdy ostatnią ebwilę dłuższa „walka ze 
śmiercią" роргаейяв, to pomimo wykrzywionej 
twarzy, pote Śmiertelnego, prserywanego oddechu 
1 rsętenia, prawdopodobnie rzadko kiedy cierpi 
konająey. W miarę bowiem, jak następuje proces 
zamierania organismu, smniejsza się wrażliwość 
nerwów, która dochodai wreszcie do unpełnego 
znieczulenia. 

Tej bezbolesności śmiersi daja historya wiele 
przykładów. Wiadomo naprzykład, że Cavier w 
ostatniej godzinia liczył uderzenia swego pulau, 
csegoby naturalnia w rasta eterpień mie mógł 
był robić. Ostatnie słowa numierajątego Penna 
brzmiały: „Ach, gdybym mógł ntrzymać w pal- 
each pióro i opisać, jak koniec jest łatwy“. Lo- 
dwik ХГУ. wyrzekł na krótke przed zgonem: 
„Sądziłem eawsze, że się więcej Śmierci bać 
będę". 

+ Podobne wypadki spokojnego znśnięsia snem 
wiecsnym mogą się zdawać wyjątkowymi; leane 
jednak opowiadania osób, wyrwanych śmierci w 
chwili ostatniej, potwierdzają tezę, ke śmierć bez 
bólu następuje. Powieszeni, uduszeni, topielcy, lu- 
dzie wydarci = paenrów dzikich zwierząt saezy- 
паја awykle cierpieć dopiero wtedy, gdy ich 
przywracają do życia; zbliśająca się śmierć prę- 
две] miłe, nik przykra robiła na nich wrażenie. 
Alpiniści Heim i Whymper, którzy obadwaj apa- 
dali w górach ue zneeznej wysokości, zezneją zgo- 
dnie, że w chwili upadkn mieli zupełną świado- 
mośd tego, co się = піші dnleja, ale, jak Iudnie 
zachloroformowani, nie eznli weale obtjania się o 
skały. 

Admirał Beanfort, ocalony od utonięcia, opo- 
wiada, że od chwili, gdy w walee к żywiołem o- 
раќсу go siły, minął teś odrasm strach I pod- 
niecenie nerwowe. „Utonięcie nie wydało mt ше 
niczem strasznem: jeżeli wtedy wogółe eośkol- 
wiek czułem, były to raczej nesucia przyjemne”. 
Podobnie brzmią opowiadania wielu innych to- 
pielców. Tak samo też Śmierć z zamarznięcia po- 
przedzona jest przez supałne znieczulenia; ludsie 
marznący odcznwają ogromną senność i zwykle, 
nie mogąc jej się oprzeć, kładą się, aby nie wstać 
więcej. 

Ponieważ nikogo z nat śmierć nie minie, przy- 
jemnie słyszeć, że ta ostatnia chwila przynajmniej 
mlnie bez bółu. Chociaż — ostatecznie wszystko 
to jest prsypnszeseniem, sdaje ме trafnem, ale 
tylko prsypussezeniem. Autentycznej relaeyi о 
śmierei, niestety, nie mamy і mieć nigdy nie bę- 
dziemy. 


Japońskie przepisy grzeczności. 


Na nlicach Jukuhumy i Tokio roelepiono nie- 
ganna przepisy zachowania się wobec cndroriem- 
ców. 

Przepisy nakazują nie gromadeć się na ull- 
each dokoła endsustemsów, ani przed sklepami, da 
których cudzusiemoy weśeli. Kupcy nie mogą $- 
dać zbyt wysokich cen. W biarach rządowych 
neleży ufiarowywać cudzuziamcom krzesła. Nia na- 
leży krytykować «dzieży, obejścia się 1 mowy сп- 
dzoziemców. Nie należy przypatrywać się im na- 
tarzzywie. W tramwajach i wagonach należy swa- 
żać, aby osobą awują lub bagażem nie krępować 
sąsiadów. Nie możza pokuzywać palcem endeo- 
ziemca. Nie wulno palić w obecnośrt kobiet. Kie- 
dy kobieta wchodsi du pokoju, wężc'yzna пів po- 
winien siadsć dopóki kobieta nia a-lądzie. Jeżeli 
się otrzyma zaproszenie, należy być punktusinym, 
Nie można sajmować nikomu czasn niepotrzebną 
rosmową. Trzeba rozumiać, że jeżeli ktoś spoglą- 


da na zegarek, to anatsy to, że chca sakońcayć 
wisytę i t. d. 

Zdaje się, że przestrzeganie przepisów tych, 
przeznaczonych dla niedawnych barbarzyńców, mo- 
knaby zalecić także niektórym Europejczykom, a 
накар t. «w. „Franeusom północy” t. j. nam Po- 
akom. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Kapral policyi ЙҮ przed sądam, 


W poniedziałek, jak to jaż donieśliśmy, przed try- 
bunsłere karnym w Krakowie, odbyła aig rozprawa 
przeciw Karolowi Jarosikowi, byłemu kapralowi 
policył w Włeliczee©, oskarżonemu o ciękkia pera- 
niania Józefa Maztynowicza, sekretarza wielickiego ma- 
Бівігаѓа. — Sprawa tak się przedstawia: 91-ро paźdz. 
b. r. Józef Martynowioz, widząc jakichś 9 chłopaków, 
kręcących się koła aresztów miejskich, co jeut wzbra- 
nione, kazał ich policyantowi Buzali nannąć. Po chwili 
wpadł da hinra р. Martynowicza Jarosik i warcząw- 
вту z nim kłótnię o wyrzucanie jego dzieci z ройтагса, 
dobyl szabli i ciął aekretarza ostrzem przez twarz, wa- 
łając: „Pniakrew, ja panu watyd zrobigi* Od dalazysk 
uderzeń powstrzymał go krzyk p. Świerczka, po- 
moenika kancalaryjnego. Szabla odcięła kawał policzka 
р. Martynowicza po atronia prawej, który rwiaał w 
kartałcie płata, tworząc ranę 8 otm. długą. Wakutak 
tago zraniony był niezdolny do pracy przez 14 dni. — 
Obwiniony tłómaczył sią w śledztwie, że byl sakowamy 
przes p. Martynowicza, że w dniu krytycznym tak był 
zdenerwowany wyrzaceniem dziacl jego ж podwórza 1 
brutalnem obejściem się sekretarza z nim w biurze, iż 
nieśwladomie, jakby w przystępie szału, rąbnął р. Mar- 
ќупожісға. — Prokuratorya oskarżyła Jaronika o ciężkie 
uizkodranłe ciała. Rorprawie przewodniczył r. Farana, 
oskarżał prokurator Jandl. Oskarżonego bronił adwokat 
dr Albert Goldfinger, rastgpcą strony poszkode- 
wanej był adw. dr Gwida Friadherq. Jaka rzeczo- 
znawcy występują lekarze: dr Horoazkiewiczi dr 
Jankowaki. — Oskarżony broni się podobnie, jak 
w śledrtwie, akcentując azczególniej sekowanie go przez 
р. Martynowicwa, Prócz tego twierdzi, ża p. Martyno- 
wicz uderzył go w pierai i chwyeiwazy za gardło wy- 
rzuci? ка drzwi blura. 

Nastąpiło przesłuchanie świadka, p. Martynowi- 
eza. Ma on na prawym policzku długą szramę 1 cały 
policzek wskutek tego nieprzyjemnie zniekształcony. — 
Obrońca Jarosika sprzeciwia się zaprzysiężenin świadka, 
ponieważ świadek стоје złość ku oskarżonemn, wskntek 
czego według ustaw nie moża przynięgać. 

Przaw.: Czy pan czuje do Jaroaika złość? 

Św.: Bynajmniej, 

Przew.: Czy pan prokurator ma ce przeciw ga- 
przysiężenia świadka ? 

Prok.: Żadnej przeszkody niema dla znprzysięła- 
nia świadka. 

Po przysiędze zeznaje p. Martynowicz tak, jak w 
śledztwie, opianjąc dokładnie cang tragicznego zajścia. 

Przew.: Czy to prawda, że pan bił w pieral Ja- 
rosika i trzymał go pod gardło ? 

Áw.: To jest rupelnia wykluczone, 

Przew.: No, panie Jaronik, słyszy pan? 

Jarosik wstaje i zbliża sig do р, Martynowiera. 

Јатовік: Jakto? pan mnie nie wyrzucał P 

Р. Martynówicez: Zupełnie nie. 

Wtedy następuje dziwna scena: Martynowiez t Ja- 
roxik mierzą się długo oczyma, wreszcie Јагозік postę: 
puje krok kn p. Martynowiczowi, ten ostatni azybko 
się cofa kn utolikowi prokuratora. Przewodn, rozkazuje 
Jarosikowi zająć awe miejsce, 

Teraz wchodzi na salg rosła, dorodna panna. Jest 
to świadek pna Myszozyszynówna, 24atnia u- 
rzędniczka magistrato wlelickiego. Nastęrnje zaprzysię- 
żenia. Podezas powtarzania za przewodniczącym słów 
przysięgi, poczynają drgać nata pny Myszczyszynównej, 
glos jej się łamie, wreszcie słowa: „..tak mi Panie 
Boże dopomóż 1“ wymawia wórśd rzewnego płaczu. — 
Z jej zeznań wynika, że Јаговік uderzył Martynowicza 
w sali ekspedytn, a nie w drzwiach, przyczem miał 
napastnik zawadzić szablą 0 futrynę, jak się on tło- 


| шасту. 


Przew.: Czy pani nia słyszała co о prześladowa» 
niu Jarosika przez jega przełożonega Martynowieza? 

Świad.: Nie, nie o tem nie nłyszałam przed 
wypadkiem. 


Poleca najtaniej 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze Torebki damskie ręczne, pledy angielskie. 


Anastazy Froncz Kraków, ul. Floryańska 1. 17. 


Przew.: No, słyszy pan, panie Jarosik? Ta pani 
nie nie słyszała, choć jest w biurze magistrato, i ten 
śwladek jest przecież zupełnie wiarygodny, 

Jarosik zrywa się gwaltownie i podnieconym 
gloom woła: Ta pani jeszcze spała w domu, jak mię 
pan sekretare prześladował| (śmiech na sali.). 

Obrańca: A po wypadku słyszała pani o prze- 
śiadowanin Jaronika ? 

Świadek: Tak wtenczau mówiono, ale to były 
tylka pogłoski, 

Przewodniczący: W takim małem mlasteazku 
nie mają ludzie co robić, to się zajmują bajkami, 

Następnie zeznaje świadek Świerczek, brat eio- 
taczny oskarżonego, pomocnik kancal. w magistracie 
wielickim, 

Przew.: Moža pan skorzyntać z dobrodziejstwa 
ustawy i nie zeznawać. 

Św. (nawyślając slę:) E, kiedy przyjechałem to 
jaż wolę zeznawać, 

Przew.: Koszta podróży zwróci panu sąd. Więc 
czy рап korzysta z dobrodziejstwa ustawy ? 

Św.: E, wolę zeznawać, 

Zeznania tego ówiadka nie nie dorzncają nowego 
do poprzednich zeznań. Товато da się powiedzieć o 
zeznaniach policyanta Buzały і p. Machy, inapek- 
tora policyi wielickiej. — Z odczytania zeznań śwład- 
ków pp. Hollindra, Scheffera, Leśniaka, 
Domagalakiego it d. wynika, że ЈакомЕ jent 
bardzo rsptownym człowiekiem, często chorobliwie 
rozdrażnionym, tak, że w szale gniewu bije w przeci- 
wnika wszystkiem, бо ma pod ręką. 

I tak raz przyszedł do аеро Hollindra z żą- 
daniem, aby kupiec naważył lepiej cukru, danego #о- 
nle Jarosika. Gdy Holländer zauważył, że enkier prze- 
тайв, porwał sig na niego policyant ze szablą; ledwia 
obecni amitygowall i rozbroili policyanta, 

Na tem ukończyło sią postępowania dowodowe, Za- 
brał głos prokurator, podtrzymując oskarżenie, ża 
Jsrosik dopuścił się występku z 58. 152, 158 1 155 
a) b) п. k. — Obrońca podniósł w awej obronie, 
ża Јаговік ma 10 dzieci, że nienagannie dotychczaa 
żył і że się przyznał do zranienia. 

Ро obrońcy zabrał jeszcze głos prokurator, zazna- 
oznjąc, iż zastrzega sobie dalsze sądowa ściganie Ja- 
товіка z powodu wniesienia skargi przeciw niemn o 
napad na р. Ау ава, burmistrza Wieliczki. Przewa- 
dniczący czyta akargę, iż Jaroaik © jakiś czas po 
zranieniu sekretarza spotkal p. burmiatrza Aywasa na 
drodze i wołał: „Co pan burmistrz myśli ze mną zro- 
bié?" Gdy burmistrz zwrócił mu swagg, że z nim 
tylko w biurze może rozmawiać a nie na drodze, Ja- 
Tomik roykrzyżawał ręce, chege slę rzucić na p. Aywa- 
вз; wówczas burmistrz przywoławary policyanta kazał 
aresztować napastnika. Za ten napad będzie Jarosik 
osobno agdzony. 

Trybansł, uwzględniając okeliczności łagodzące, 
skazał Karola Jarosika na 2 miesiąca elężklego 
więzienia, ahoatrzonega postem co tydzień. Oakarżony 
zastrzegł sobie trzy dni do namysłu. 


Z KRAJU. 


Pakrzywdzana wdowy górników. Z Bochni pl- 
szą nam, że zdziwiania wywołała między wdowami pa 
górnikach wiadomość, ża pensyonowanym górnikom 
przyznano ulgi w zaopatrywania się w drzewo opalo- 
we i węgla i poboru soli — wdowom zaś prawa 
tego odmówiono. Waszak prawdziwie w najprzykrzej- 
szem położeniu znajdują się wdowy i sieroty, a nie 
п, p. wdowcy і emeryci, którzy кажите łatwiej radę 
sobia dać mogą, niż wdowy i sieroty. Wobec tego 
przypnśeić należy, że minister Korytowaki, do którego 
wpłynęła odpowiednia proka, sprawę przychylnie za- 
łatwi. 

Z Jarosławia. Kradzież znaczną popełnione w no- 
cy z piątku na sobotę w głównej składowni tytonin Э, 
Śpiegla w Jarosławin. Sprawca zabrał kilkaset blan- 
kietów wakalowych polakleh 1 niem.eckich od 20 hal. 
do 6 koron. Kilka tysięcy cygar Britanioa i Regalitaa, 
tudzież około 200 kor. gotówką, ozdobna tytonierki i 
różna droblazgi. 

—— O 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „90 dni kosy“. 

Teatr ludowy: „Przygody pensyonarki". 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty ed 9 rano 
do 9 wieczór. 

Resuraa urzędnicza nrządza przedstawienie w aobatę 
dnia 14 listopada. Kółko nmatorakia odegra trzy aktową 
komedyę G. Mozera p. t. : „Koziol ofiarny“. Początek punk- 
tualnie o godzinia 8 wieczorem. Bilety nabywać mo- 
#па codziennie w godzinach wieńzornych w sekreta- 
ryncie Бевпгау. 

We wtorek dnia 24 listopada, w wigilig św. Ка. 
rzyny, odbędzie się zabawa taneczna. Początek o go- 
dzinia 8 wieczoram. Strój dla pań wieczorowy, dla pa- 
nów balowy. 

Druga pogadanka pedagogiczna, urządzona przez 
Jekcyę odczytową „Ogniska nauczycielakiego*, toczyła 
116 na temat: „Wychowanie przedszkolne". Pogadankę 
właściwą poprzedził referat р. Andrnurkiewicze- 
wej na powyższy tamat, w którym prelegantka wska- 


Konfitury, Kompoty, Marmolady, $ owocowe, Lukry, Karmelki 


zala w ogólnym zarysie wady dzisiejszego wychowania 
dzieci w wieku przedszkolnym i podała niektóre bar- 
dzo dobra sposoby przeciwdziałania im, przyczem po- 
ruszyła tak fizyczna, jak i umysłowe wychowanie dzie- 
eka, strojenie dzieci i pieszezenie ich, kary i nagrody 
dla dzieci w tym wieku, zabawy dziecięce, zachowy- 
wanie alẹ i towarzyskość, ochronki i ogródki frablow- 
skle i t. d. 

Po referacie nastąpiła dłoga i żywa dyskniya nad 
aprawami, dotyczącemi przedszkolnego wychowania 
dziel, a brali w niej udział między innymi pp.: Spła- 
wifiwka, Strokowa, Kalicki, Robak, Śleczkowaka, Kosz. 

Interesujący odczyt р. Jallanty. Staraniem „Kół- 
ka Slawiatów U, D. J.“ wygłom p. Cezary Jelenta 
w niedzielą 15 b. m. w Uniwersytecie w aali Keper- 
nika о godz. 5-tej po połodnin odezyt p. t.: „Otta 
Weininger i tragizm idealizmu“, Bilety po cenia: 2 
k. (pierwsze miejsca), 1 k. (następne miejsca) і 50 b. 
(watęp na salę) można wcześniej nabywać w „Kółka 
Slawlatów* Uniwarzytet Sala 37 i w księgarni Gebe- 
thnera. 

@tto Weininger, autor aynnego dzieła: „Płeć i 
charakter", rozwinął oryginalny światopogląd oparty 
na przeciwieństwie płci w przyrodzie, a doprowadza- 
jący do idei niżazaści kobiety, Bzeroki ogół przeoczył 
jednak bogactwo i pierwszorzędną oryginalność innych 
idel, oraz wysoki poziom etyczno-upołeczny dzieła, któ- 
re ostatecznie problematyczną Ideg niższości kobiety n- 
auwają na plan drugi, Wykład i rozbiór tych właśnie 
idealnych dążeń Walningera będzie treścią odczytu p. 
Jellenty. 

Z Tow. lekarzy. Posiedzenie Tow. lek. krak. od- 
będzie się we Środę dnia 11 b. m. o godz. 6-tej wie- 
czorem w Domu Tow. (Radziwiłłowska 4), Porządek 
dzienny: 1) prof. Lewkowiez: O prosówce płoniczej, 
2) prof. Bojwid: Beroprofilaktyka wodowatrętu. 

„iasałka”, Z końcem bieżącego miesiąca wyjdzie 
nakłądem księgarni katolickiej dra Miłkowakiego 
w Krakowie piąte, poprawne wydanie dzieła ks. Leo- 
narda Soleckiegu p. t. „Jasełka* (Szopka), oratorynm 
ludowe w Б oddziałach w Śpiewach i obrazach uceni- 
cznych z towarzyszeniem fortepiann lob harmonii. 

Kurs dla prelegentów odbędzie sio w dalszym 
eiągn we środę dn. ll-go b. m. staraniem ak. Koła 
T. S. L, kol. A. Nowak mówić będzie o „Uatawach 
zamadniozych* w lokalu „Zjednoczenia“ п]. św. Anny 
1. 2. Początek o godz. wpół do B-ej wieczór, 

Laterya na sleroty pa kolejarzach. Celem n- 
tworzenia fandacyi dla alerót po kolejarzach, wydano 
losy w cenie po 1 kor., obejmnjące 2000 wygranych 
w łącznej wartości 41.000 kor. Główną wygraną sta- 
nowi wspaniały garnitur arebrny oraz biżuterys war- 
tości 15.000 kor.; drngą wygraną jest piękne urzą- 
dzenie do 3 pokoji, wartości 1.500 kor. Inne wygra- 
ne atanowią cenna obrazy olejne powazechnie znanych 
artystów, artykuły złote, srebrne i t. а. Ciągnienie od- 
będzie ліс nieadwołalnia 2 grudnia b. r. Pigkny cel 
leteryi powinien zachęcić apołeczeństwo do lleznego ro- 
zebrania losów, tem bardziej, iż wygrane w stosunku 
do małej ceny losów, bardzo poważnie вів przedsta- 
włają. Dochód z losów, rozsprzedanych w Galieyi, po- 
zastaje wyłącznie obrócony na fandnsz na sieroty tu- 
бејағе, a będzie administrowany przez komitaty kra- 
kowski, lwowski i ataniaławowski, jakie się już przy 
każdej dyrskcyi kolejowej ntworzyły. 

Losy sẹ do nabycia w kasach kolejowych. 

Ślub p. Ludwika Knoppa, nadporneznika 100 pp. 
z Krakowa, z panną Łilly Shollek odbędzia się w so- 
botę dnia 14 bm, o godz. 10 rano w Votivkirche we 
Wiedniu. 

W aohotg dnia 14 Паќерайа b. r. o godzinie 11 
rano odbędzie sią ślub p. Leons Goettera z panną Ma- 
rylą Hellerówną w kaplicy łacińskiego Seminarynm we 
Lwowie. 

Dorożki automohilowa. Wiadomość о doreżkach 
automobilowych, mających kursować w Krakowie, była 
przedwczeaną, gdyż brak egzaminowanych сһавїегбу, 
wymaganych przez natawę. 

Przejechania. 60-letnia przekupka Antonina Gór- 
nisiewlcz została przejechana przez automobil na ulicy 
Stranzewakiego rég nl. Zwierzynieckiej, Koła przeszły 
przez пове i złamały kość udową. Pogotowia adwiozła 
ranną do szpitala ów. Łazarza. 

Aresztowanie złodzieja. Policyi tutejszej u- 
dało ві wyśledzić i aresztować złodzieja, który w o- 
statnich dniach października włamał się przez ścianę 
w murze do aklepu Rosenfelda przy Placu Szerepań- 
akim, Jeat nim Józet Radny 34-letni znany złodziej. 
Aresztowany wypiera ліе winy, dowodzi, że w owym 
crasia przechodził tylko Placem Szczepańskim i zabrał 
zgubione przez złodzieja rzeczy. 

„Dobry“ znajomy. Jerzy Pacwer, lakiernik, przy- 
był do Krakowa w poszukiwania zajęcia, tutaj poznał 
niejakiego Józefa Yranciszka Kamińskiego 1 ten namó- 
wi? go, aby wyjechał к nim do Tarnowa. 

Pacwer zgodził sią 1 8-ej wieczorem abaj wyjechali 
do Tarnowa, gdzie stanęli w hotele. Na drugi dzień ra- 
no spostrzegł Paewer, że jego znajomy okradł go z 
pieniędzy i zabrał mu całe ubranie, zentawiając swoje 
stare. Biedny lakiernik pieszo wrócił do Krakowa i 
zgłosi? się na policyg. Policya wyszukała Kamińskie- 
go 1 areaztowała go, zuany to „ptaszek“, który nie- 
Jedną jnż sprawką ma na awoim sumieniu, 

Przykre przehudzenie. Dwaj złodzieje, Jakób 
Sięczka 26-letni 16-letni Władysław Niziński, akra- 


j dli śpiącamn w cegielni w Podgórza rokotnikowi buty 
z nóg. Jakże zdziwił вів ów robotnik, gdy po prze- 
budzenin się zobaczył, że niama butów, poszedł boso 
па pelicyę, gdzie swoją dolę opowiedział. Przy are- 
aztowanych złodziejach botów już nie znaleziono, zdo- 
ali ja sprzedać jakiemuś wieśniakowi za 3 kor., która 
następnie przepili. 

Qblecujący chłopczyk. Na przechodzącego mo- 
stem podgórskim 9-letniego Natana Rubinsteina na- 
padł 12-letni Zygmunt Biskup 1 zadał mu nożykiem 
ranę w okolicy oka. Rannym zaopiekował się lekarz. 


Awantury na ul. Szlak. Szanowna Redakcyo ! 
Pod wymienionym tytnłem pojawiła się przed niejakim 
czasem w kronlca „Nowin“ notatka, zawierająca aze- 
reg ciężkich zarzutów przeciwko azynkowi pod 1. 45 
na Szlaku, którego jestem właścicielem, Ufając w do- 
Ъга wolę Szanownej Redakoyi 1 powołojąc nią na za- 
sadę „andlator at altera para“, npraszam uprzejmie, 
ażeby Szanowna Redskcya w cennem piśmie awojam 
raczyła mmieńcić niniejsza wyjaśnienia z mojej strony. 
Otóż jestem właścicielem wspomnianego azynku od lat 
przenzło 25 i nigdy nia miałem żadnych zatargów ani 
z publicznością, uczęszczającą da mojego lekaln, anl 
z loxatorami domu, w którym alg mieści mój azynk, 
ani wreszcie z uąniadami, a również nia dawałem po- 
wodu do wkraczania władzy. Goście w moim szynka 
zachownją aig przyzwolele, a jeżeli niekiedy wyjątko- 
wo zdarza się jakieś zajście, nienniknione w publi: 
cznym lokaln nawet przy najściślejszem przestrzeganiu 
przepisów ustawowych, to zajńcia kładą natychmiast 
kres, uoikając wszelkich głośniejszych kontrowersyj, 

Lokaterowie kamienicy, w której się mieści mój 
azynk nie utyskują na mój lokal, a ja troszczę się o 
ich apokój, gdyż kamienica pod 1. 45 jest moją wła- 
anością, więc przestrzeganie w niej porządku leży w 
moim interesie. Nie przeczę, że na ullcy Szlak zda- 
rzają wię nierzadko hałaśliwe scany, powodowane przez 
podchmielona osoby, ale nie należy tego kłaść na karb 
mojego lokalo. (Нез Szlak w jednę i drugą stronę 
eiggng liczni robotnicy і wojskowi, a jeżeli niektórzy 
ж nich zachowują się hałaśliwie, z powodu nietrzeźwa 
go stanu, to mogl! nadużyć napojów gdzielndziej, a 
nie w moim lokalu, Jako człowiek jnż w podeszłym 
prawie wiekn i obywatel miasta Krakowa pragnę sza- 
nować prawa ząsiadów i nie dawać władzom powadn 
do występowania przeciwko mnie, dlatego też staram 
slg usilnie o apokój w moim lokalu, o ile to jest mo- 
żllwe w шіејасп, gdzie się gromadzi znacaniejsza ll- 
czba enób. Nawzajem sądzę, że krzywdą jest dla mnie, 
gdy wybryki podchmielonych gdzieindziej osób idą na 
karb mojego lokalu, z moralną i mataryalną szkodą 
dla mnie. 

Upraszając raz jeszcze o umieszczenie tego wyja- 
śnienia i składając Sxanownej Redakcyl już naprzód 
dzięki za danie mi sposobności do ohrony, łączę wy- 
razy głębokiego szacunku. Maurycy Rose. 


MYDŁA przefłuszozone toaletowa 


(w cenie począwszy od 60 hal.) eraz 
PHILODERMINE 


HA LINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 

Idealnie usuwają szarztkość екёгу I ze- 
poblegaja pękaniu. 


Naokoło sceny i estrady. 


Z teatru. /,Chrabąszcze”, komedya w д aktach 
Brieux, przekład J. Mrozowskiej, — „Wampir“, ko- 
medya w 1 akcie Е. @renet-Dancourt) 

„Chrabąazcze ?" Dlaczego p. Brieux nazwał tak parę 
kochanków Plotra i Karoling żyjącyck marifalement 
na piątem piętrze paryskiej przedmiejskiej kamienicy? 
Oto dla tego, że podobno atworzonka ta wa wzajem- 
nych stoannkach eechuja okrucieństwo, в gdy się z ao- 
Ъз ztzepią, odłączyć się nia mogą... Już to powyższa 
naturalistyczne porównanie wskatuje, ża znany 
sutor „Czerwonej togi i „Córek pana Dupont“, trak- 
tować będzie swój nowy temat natauraliatyceną 
metodą. Р. Brienx nie jest jednak natnralistą ponurym, 
ale zaprawia swoją obierwacyg sporą dozą uatyryczne- 
go humoru. 

„Chrabąszcze* ag więc rodzajem tragikomedyi, а 
może tragifarsy. (W nas piszą w podobny aposób Ka- 
weaki в przedewszyatkiam Perzyńaki, który swe- 
је sztuki zaprawia melancholijnym sentymencikiem). — 
Brienx pokazuje nam na tle galeryi figar » małego 
Paryża czterdziestaletniego profesora botaniki Piotra, 
który żyje od lat kilku ze awoją kochanką Karoliną, 
byłą robotnieą. Bardzo to milutkie, złośliwe, bezmyśl- 
ne kohiece zwierzątko staje mig niezbędne zmyałom 
profesora, а ehoć mu wyprawia awantury, choć go 
zdradza, chać oboje nawzajem się maltretują i są so- 
bie obcy („Jak to można być sobia obeym, śpiąc w 
jednem łóżku!* — mówi Karolina) collage tan, oparty 
na przyzwyszajeniu zmysłowem, ва słabości ohopólnej 
1 bezbronneści mężczyzny wobea kobiety ataje się nia- 
reaerwalaym, gdy przebiegle kisteryosna Karolina 
w tragikoniiezny aposób topi się w Sukwanie i zostaja 
uratewaną. „Ale опе erasem naprawdę zdolne аң uto- 
pić się”, więc Рівіг nie może sig odczepić ed Karo- 
liny — i tragikomedya e finita na scenie, ale nie w 
życiu paryskiego profesorka, z ktdrego to żyela p. 
Brienz zaprezentował nam kilka wykrawków. 


Śstnkn odegraną zantała dorkanale, w należytem 
templa, bez przesady | przejaskrawienia, o która tutaj 
łatwo. 

Р. Ordon-Sosnowaka była świetną Karoliną, 
której wdzięk kobiecy tłomaczył, dlaczego mimo pompo- 
litości natury 1 przewrotności charaktern tej gryzetki 
paryskiej, Piotr ай niej oderwać się nie mógł. Piotra 
grał р. Weyhert, stwarzając z umiarem artysty- 
cznym postać wysoce charakterystyczną. Doskonały był 
też p. Bończa w roli nierzczęsnego weterynarza, 
z którym Karolina zdradza Piotra. P. M. Węgrzyn 
w roli burżnja, stanowiącego pendant do Plotra, ale 
będącego w gorazem położeniu, bo zawojowanego przez 
brzydką, starą i jeszcze kłótlłwazą „przyjaciółką", był 
doskonałą figurą. Dopełniali zeapoła pna Sulima, p. 
Stępowaki i p. Modzełewaka, p. Czarnecka 1 p. Miar- 
czyński. 

„Wampir“ jest blnetką bez wybltniejszych za- 
let, w której finezyą dyalogu popisali się p. Sobie- 
uław i p. Arkawin, 

Wsznowianie „Zemsty“ Fredry. Wznowienie ko- 
medyi Fredry interesujące hyło ze względu na nową 
obsadę kilka głównych ról. Niezupełnie odpowiedniała 
ona nadziejom. 

Cześnika grał p, Maryański, Młody arty- 
ata posiada niezwykłe korzystne warnnki postawy 
i głoan, oraz talent, który rokuje najpiękniejsze na» 
dzieje. Niemniej zaznaczyć należy, ża mimo świetne 
warunki głosowe sposób dykcyj p. Maryańskiego po- 
zostawił wezoraj nieco do życzenia, Р. M. mówił 
chwilami tak niewyraźnie acz głośno, że trzeba była 
natężać uwagę, aby zrozumież sens zdanja. Р. M. 
winien wystrzegać się takiej zamazanej wymowy, leez 
dbać o jasną, wyraźną dykcyg, 

Papkina grał p. Mielnieki, nieznpełnie szezą- 
śliwie wywiązując aig z zadania. Temn Papklnawi bra- 
kło ałegancyi, którą ta figura posiadać winna, ten 
Papkin za wiele wymachiwał rękami, a komiczna wer- 
wa w pompatycznych deklamacyach sprawiała wrażenie 
wymnuszoności, 

Wytknąć też należy, że p. Miarczyński w nieprzy- 
jemny sposób szarżował i zgrywał aig w roli jednego 
z murarzy w scenie u rejenta, 

Bardzo sympatyczną była Klara p. Janiezć- 
wnej. 

Reszta obsady pozostała niezmieniona. Świetny ra- 
jent p. Sosnowakiega, Dyndalaki Solskiego, ped- 
utelina p. Węgrzynowej, Wacław р. Węggrzyna J.: 
wszystko to były kreacya przewyborne w duchu sztuki 
Fredrowskiej. Р. Węgrzynowej, która w koatynmie ro- 
kokowym gra z umiejętnym wdziękiem stylowym, po- 
dauo w trzecim akcie kwiaty. ła. 

Konaert na dwa fortapiany pp. Lalawicza i 
Meloera. O Ile jeden fortepian jest nieskończonem ро. 
lem do artystycznych wrażeń, о tyle dwa lub więcaj 
fortepianów zdradzają wazystkie przyrodzone braki tego 
inatrnmentu. Najpiękniejsza fortapiany tracą, ehoóby 
przy nich siedzieli najlepsi pianiści śwlata. Ta jeat 
właściwość instrumentów perkuanyjnych і młotkowych. 
Stąd też pochadri, ża repertuar na dwa fortepiany był 
1 pozostania ubogim. Waryacye Schumana, senata Mo- 
zarta | waryaoya Saint-Saensa — oto wszystko, ka ta 
reszta, która przybyła, jest jakołciowo, mizeroej war- 
tości. 

W micie Rachmaninowa, to istetnia prałudyum ma 
wartość i wzbogaca a jeden numar rapertur, ala inna 
trzy części аз banalna I Мек inwencyl. Ten dzielny ro- 
myjski kompozytor jest w innych swoich utworach e wie- 
la lepszym, Waryacye Regera, obwleszona nierliczonem 
mnóstwem prawdziwych i fałazywych brylantów, spra- 
wiają wrażenie bogatej amerykanki, która wazystko, eo 
miała, nawieszała na kal, pe to, aby się na nią gapili, 
ala wśród i wielu i zawieln waryacyi, są tam właści- 
wia tylko trzy typy, które sią do znudzenia powtarza- 
Ją, ройвлав kledy w waryscyach Schumana i Saint- 
Saensa jest tyleż typów, ila waryacyi. Fuga końcowa 
jest, jako waryacya, wspaniałą, 

Walc Chopina, w przeróbca Sehiltta, jast knryka- 
torg, z mnóstwem oklepanych pasażyków, jeat dziwolą- 
giem, śwladczącym o brakn wszelkiego smaku. Htnita 
Piraniego cudownie okrągłam zerem. Ale temu wyka- 
nawcy mie winni, przeciwnie, pp. Lalewicz i Melcer 
aprawili wiele przyjemności starannością i wykeńcza- 
niem, а popianjąc się przed tłumami pakliczności, mieli 
w nagrodą gorące uznanie 1 zmuszeni byli dodać, na 
Żądanie, ezęść entatuią z prześlcznej sonaty Mozarta, 

Poraj. 

Drug! koncert symfoniczny połączonych orkiestr 
wojskowych pałka 13 i 100 odbędzie sią w niedzi lą 
dnia 15 b. m. w aall Starego Teatru. Koncerta sym: 
foniczne, których uzereg nastąpi w bleżącym sezonie, 
mają ns celn, wyzyskazie dobrych wojskowych orkiestr 
miejscowych, dla celów artystycznych, i danie врове- 
bności, ка tanie pieniądze, ałyszenia utworów orkie- 
atralnych poważnych. — Tego właśnie w Krakowie 
brakowało, jakolwiek dobry materyał, z wybornym ka- 
pelmistrzem, rawane byl do dyspozycyi. 

W koncercie powyżazym wykona orkiestra pod 
kierunkiem p. Hocka — Uwarturę Glacka do opery: 
Tagenii — nymfonię drogą Mozarta i Andanta Żoleń- 
skiego. — Obek tego wykona panna Barnuteln.piani- 
atka koncert Rubinatetna x tow. orkiestry, 

Z teatru ludowego. Dyrekcya 1 artyści teatra lu- 
dowego dall w sobotniej nowości dowód, że przetyka- 
dy, jakie na każdym kroku spotykają, niezdolna ią 


Wyrób 
Wlasny, 


Poleca;*JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska i Fabryka czekolady, Cukrów deserowych, Pierników i Herbatn'ków. === Floryańska 45, Telefon Nr, 466, 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 


Magazyn Obuwia 


pod firma: 


SPÓŁKA 


— PIERWSZA KRAKOWSKA — 
SZEWCOW 


< swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
© kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
F zamówienia na obuwia wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 

па czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
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osłabić ich kumeru i ża niexrażeni miezem każdej 
chwili gotewi są podzielić пів nim z życzliwą im pu- 
kllcznością. 

Grano w sobotę „Dwanaście żon Jafeta*; znowu 
okazało się, ёе w teatrze ludowym głównia repertuar 
wodewilowy doanaje powodzenia. Także айу teatru lu- 
dowego nadsją się lepiej do wodewila jak da utworów 
poważnysh. — Nakarmiona „Matką rodu Dobratyń- 
skich* i „Potęgą elemnoty*, a w koben kilkakrotnie 
zawiedziona odwołaniem przedstawienia, publiczność 
bawiła sig doskenałe i oklaskiwała artystów. Wesoly 
wodawil o lekkiej akeyl, urozmalccny śpiewami pado- 
bal się ogólnie, Biedny Jafat, któremu dwanaście ża- 
neezek przyprawia rogi і który dla „odpoezynka* 
wyjeżdża do Paryża 1 tu apotyka uwoje żony, które za 
aim aż tutaj przychodzą, był rzeczywiście pożałowania 
godnym, — Artyści grall wesoło i сјеріо, йо ozego 
przyszyniły nię piese dobrze ogrzewające і zapełniona 
widownia. 

Qdznaoayły siq pania: mllusia Zielińska, Gawli- 
kowska, Konarska, Fliglowa, Kolman, Wieniawa. — 
Panowie: arcyaabawny „Jafet* рап Poleński, Konar- 
ski, Strzałkowski, Modzelewski 1 inni. — Sztuka wy- 
padła dobraa, żeby tylko muzyka była cokolwiek lep- 
sza, ta całość byłaby doskonałą. n. 

Z teatru mlejsklego. Najbliższa nowość reper- 
tuaru krakowskiego: „Związek nadpostępowy" będzia 
debiutem scenieznym nowego komedyopiaarza polskiego 
p. Manrycege Kinsielnickiego, który dotychczas był 
znany tylko jaka aktor 1 wybitny, wytworny recyta- 
tor. — „Związek nadpostępowy*, podany przez antora 
na kenkura Wydziała krajowego pod tytałem „Teraz“ 
uzyskał pierwsze odznaczenie, a ża w konkursie tym 
nie przyznano nikomu nagrody pieniężnej, przeto ko- 
medya p. Kislelulekiego nznana była przez sąd kon- 
kurewy za najlepszy utwór nadesłany. — Wieczór 
sobotni teatru miejskiego uzupełniony kędzia jednoak- 
tową komedyą Jerzega Żuławskiego: „Przyjaciel bez- 
dnteresowny*. — Komedya ta wchodzi w znany cykl 
utworów jednoaktowyak Żuławskiego pt. „Gra*, które 
elesgyly się tak dłagotrwałem powodzeniam we Lwo- 
wie 1 Warszawie. 


Repertuar teatru miejskiego : 

Czwartek: „Syn królewski“. 

Piątek: „Okrabąsrena* i „ Wampir”. 

Sobota: „Związek nadpostępowy", kom, w 8 nktach 
Maurycego Kisielnickiego (naność) | „Przyjaciel bezintere- 
вотпу", kom. w 1 akcie J. Żuławskiego. 

Niedziela goéx. 8 pop.: 
da połowy). 

Niedziela godz. 7 wiacz.: „iiwiązek madpesiępowy”. 

Paniadriałak: „Skies, 

Repertuar teatru ludowego: 

Czwartek: „19 Żon Jafeta“, 

Piątek: „Damy i husary“. 

Sobota: „Krakowiacy i Górala". 

Niedniela popoł.: „19 Хоа Jafeta*. 

Niadniela wiecn.: „Krakowiacy i Górale“ 


„Ckmery” (ceny zmiieme 


Sprawy bałkańskie. 


Telegramy „Nowin”. 
Senzacyjna pogłoski. 

Wladań. Paryski „Matin* — jak donoszą do 
pism tntejszych — otreymał e Belgradu wiado- 
mośd, jakoby banda serbska wysadziła w powie- 
trze koszary w Кашеу, przyczam 70 auatre-wę- 
glarakich żołnierzy miało zginąć. W Wiednia sta- 
nówczo tej wiadomości zaprzeczają. 

Zkrojenia na Bałkania. 

Salaalki. Turecki minister wojny zarządził dal- 
sze powołania rezerw, co wywołało wobec poku- 
jowych skądinąd wiadomości пвріу popłoch. 

Stanowiska Anglil. 

Londyn. Na bankiecie u lorda mejora wygło- 
sił premier Argaith mowę o położenia międzyna- 
rodowem. Odnośnie do Bośni i Bałgarył oświad- 
szył Asquith, ża Anglia dochowa stanowiska me- 
dwusnacsnego і berinteresownego, żądając jadynie 
porosumienia się wszystkich mocarstw, albowiem 
traktat międzynarodowy nie może być zmienionym 
jednostronnie, jednakże rząd angielski nie ma nie 
przeciw bezpośrednim rokowaniom międay Tarcyę 
a Amstryą і Bałgaryą. 

Wreszcie Asqnit wspomniał o zeszłorocznym 
pobycie сев. Wilhelma w Anglii t zapewniał, że 
Anglia pragnie na]sardaczniejszych atosunków 
sarównó z Niemcami, jak і innemi mocarstwami. 

Nowy lork. Redaktor „Century Magazina* sa- 
pewnia, że cofnięty artykuł cesarza Wilhelma nie 
dotyczył żadnych kwestyj politycznych. 


Telegramy „Nowin*, 


Wielka bójka studencka w Wiednia. 


Wiedeń. Na uniwersytecie przyszło dzisiaj po- 
nownie do starć pomiędzy atndentami żydowsko 
narodowymi a niemiecko narodowymi. Studenel 
żydowsko narodowi obsadzili rampę aby nie wpn- 
Ścić studentów niemieckich, zostali jednakże od- 
parei. Przyszło do bójki w ezasie której kilku 
studentów odniosło zranienia. Polieya interwenia- 
wała. Balustrada ganku mniwerayteckiago zawa- 
Ша вів pad naporem aiudentów. Studenci nie- 
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miecko narodowi przełamali kordon polisyjny 1 
bili polisyantów kijami. Polieyanei nia mogli zro- 
bić użytku z broni, gdyż byli zupełnie otoczeni. 
Obecnie połicya obsadziła dostęp do rampy. 

Dotąd zgłosiło się В rannych, jednakże licsba 
ich jest + pewnością większą. 

Kanfilkt merokkański. 

Paryż. Wielka część dzienników z eadowola- 
nlem wita wczorajsze oświadczenie Niemiec ео da 
Casablanci. Sądzą, że dziś nastąpi ostateczne ure- 
gulowania sprawy. 

„Figaro“ ogłasza formułkę, na którą się oba 
rządy zgodziły. Wedle tej formułki oba rządy zo- 
howiązują się wzajemnie wyrazić sobie ubolewa- 
nie stosownie do wyroka sądu rozjemczego. 

Rewalncya w Tetris. 

Teheran., Angielski 1 rosyjski poseł równo- 
cześnie uczynili przedstawienia z powodu Bytua- 
cył ў "Тергіз; radzili oni użycie środków łago* 
dnych. 


ZE ŚWIATA. 


Ks. Stojaławski a pracy Sejmu. W „Wieńcu* 
i „Pszczółee* pisza Ка. Stojałowski: 

„Dłużej, niż kiedykolwiek w ostatnich Jatach, 
obradował Sejm lwowski, t, j. od 15 września, aż 
do 5 listopada, czyli przez ośm tygodni! 

A jednak nie załatwił najważniejszej politycenej 
sprawy, na którą czakała ludność, t. j. sprawy re- 
formy wyborczej do Sejmn. Leez mało powiedzieć: 
„nie załatwił!” raczej trzeba, niestety, powiedzieć: 
„nia chciał załatwić 1“ 

Ladowcy, z posłem Stapińskim na ozele, wy- 
powiedzieli w swej prostodusznoáci to, ezego „wiel- 
су rolnley“ watydsili ale powiedzieć, a mianowicie, 
że „reforma wyborcza йа Sejmu mie zostanie teraz 
uchwaloną, lecz dopiero w r. 1910!“ Smutno, że 
p. Stapiński, ewiązawszy się z wielkimi rolnikami, 
daja się już używać do tego, czego sami wielcy 
rolniey wstydzą się zrobić. A można prawie być 
pewnym, że gdy reformę wyborczą aaeaną robić 
w r. 1910, to ta robota przeciągnia się do roka 
1918 — aż upłynie lat sześć, a zatem tak, czy 
siak, trzeba się będzie poddać nowamn wyborowi. 

Za oim tygodni sejmowania, odliczywszy dro- 
bne, tak zwane administracyjne kawałki — któ- 
ryeh, ёо prawda, przewalano dużo bes żadnej dy- 
skusyi — uchwalono w Sejmie ғ rzeczy waźniej- 
szych zaledwie kilka. A mianowicie: Uchwalono 
nowś, poprawioną, czy pogorszoną ustawę lowie- 
cką, zmianę ustawy budowlanej (ażeby można 
bliżej domu в 30 metrów budować stodoły 1 dom 
obok domu o 2 metry); zmianę ustawy о melio- 
racyach (drenowaniu itp., tak, że posiadacza gron- 
tów płacić będą tylko trzecią część) — oras dwa 
budżety na 1908 1 Ba г. 1909, tudzież wspomnia- 
ny powyżej 1 milion na zapomogi dla dotkniętej 
klęskami Indności. 

Z tego streazczenia prae sejmowych każdy po- 
sna dowodnie, że nowy Sejm, w którym „ludowcy 
mieli być stronnictwem reądzącem* — nie zrobił 
ani włos nie więcej, niż dawniejsze Sejmy*. 

„Kiełbasa wyboreza“. Przed sądem we Liwa- 
wia odbyła się w tych dniach rozprawa, rzucsjąca 
charakterystyczne Światło na to, jak р. Kasimiere 
Jampolski, ladowiec, przeprowadził swój wybór na 
posła. Oto zaskarżyła go do sądu niejaka Вета 
Ścharkel, srynkarka я Cłestanowa, о zapłacenie 
980 koron za jadło i napoje, dostarczona w Cie- 
szanowia w dnin wyborów do sejmu. Szynkarka 
ta wykazała, że ngościła chłopów w myśl danej 
jej instrukeyi przes pana Jampolskiega w sposób 
bardzo serdeczny, mianowicia wyszynkowała im 40 
ćwiartówek piwa, 100 butelek piwa eksportowego, 
dwadzieścia kilka litrów wina, 8 butelek wina, 
108 szklanek herbaty, 34 litry wódki, 191 porcyj 
różnych potraw gorących, 860 bułek, 23 przeką- 
ski, 136 śledzi marynowanych, 59 pudełek sardy- 
nek, 4 hochenki chleba, za 49 korony tytoniu itd. 
Sąd powiatowy zasądził p. Jampolskiego na sa- 
płatę zaskarżonej kwoty. Natomiast sąd drugiej 
instantyi odrzucił pretensyę skarżącej, motywując 
te tem, że umowa, zawarta między dwiema stro- 
nami, jest nieważna, bo w niej mieści się czyn- 
ność karygodne, sabroniona $ 4 ustawy o ezysto- 
ści wyborów, a to, że poxywająca ugassesała wy- 
borców dopiero pa wyborach, nie zmienia stanu 
rzeczy. 

Napady kandyckie w Warszawie, Onegdaj mię- 
dzy pół du 8-ej rano zdarzyły się w dwóch pan- 
ktach miasta napady na karetki pocztowe, rozwo- 
васе korespondencyę pieniężną. Pierwazy zaszedł 
przy ul. Grzybowskiej, tu napastnicy satrzymali 
karetkę, stawiającego opór pocatyliona zestrzelili, 
poesem pochwycili dwle torby, jedną z korespon 
dencyą zwyczajną, drugą z listami wartościowymi 
t poczęli uciekać, Podczas ncieceki rzucili na oll- 
tę torbę e Hatami pieniężnymi I zabrali tylko ko- 
respondencyę bezwartościową. Bandytów było kii- 
ku, wszyscy zdołali uciee. 

Podobny wypadek zdarzył się przy ml. Swię- 
tojarskiej. Ta karetka nie wiorła żadnej korespon= 
deneyi pieniężnej, tylko swyczejną. Bandyci po- 
chwycili komis za lejse i rewolwerem Bteroryzo- 


wali woźnicę, dwaj innt wyjęli а karetki torbę i 
rozcięli ją, leez widząc tylko Maty zwyczajne, pu- 
Śeili łup. W pościgu dwóch ujęto, jeden umknął. 
Obaj ujęci są resłańrami, którsy samowolnie wró- 
eili do kraju. 

Panama magiatraoka w Warszawie. Sprawa 
skandalicznych nadużyć w magistracie, która wy- 
krywa od dłuższego czasu „Goniee*, wzięła nie- 
oczekiwany obrót. „Ochrana* aresztowała urzę- 
dnika magistratu Bindera, którego władze magl- 
straczie podejrzywały, iż był autorem znanych 
rewalacyi w „Głońsn*. Aresztowana Bindera na 
skutek denuncyscyi, jakoby odbywały się u nie- 
go niedozwolone zebrania. Przy rewizyi jednakże 
znaleziono jedynie dokumenty, kompromitnjąca 
zarząd miejski, mianowieje autentycene listy, z 
których wynika, że ка nabycie przez miasto ber- 
wartościowego „lasku młocińskiego* dali 96 000 
rubli łapówki. Z sumy tej prezydent miasta Li- 
tw!ńskij otrzymał 25 008 rb., a resztą podzielili 
się naczelnik kancelaryi magistratu Ślaski, na- 
czelnik wydziału administracyjnego Miłobęeki і 
kilka innych. Skntktem takiego wyniku rawieyi, 
p. Bindera uwolniono, a znalezione dokumenty 
przesłano władzy wyższej, wobec czego ujawnio- 
ne nadużycia mają być przedmiotem dochodzeń 
sądowych. Gubernator już wydał polecenie. 


Nowy teatr w Wiedniu, Dnia 80 października, 
w piątek, przybył Wiedniowi duży, ładny teatr, 
imienia Jana Straussa. Operetka, wodewil, astoka 
ludowa ке śpiewami będą jego specyalnością. 
Gmach na ulicy Favoriten jest ładny, wnętrza 
jeszcze ładniejsza. Operetka „Tysiąc i jedna пое“, 
grana па przedstawieniu inanguracyjnem, reseca 
stara. Personal, niestety, słaby. I soliści, chór 
1 orkiestra. Dekoracye natomiast bardzo piękne. 

Pogrzeb maryawiiki w Płocku. Po raz pierw- 
szy od założenia sekty maryawickiej, odbył się 
pogrzeb zmarłej w zakładzie Kozłowskiej jej wy- 
chowanki, maryawitki. Z Płocka piszą do „Głosu 
Warszawskiego” o tej ceremonii: 

Wazyscy ciekawi bylt zobaczyś ten obrzęd, 
tembardziej, że sa wsględa na stanowisko hlerar- 
chiczne zmarłej w sekcia, miał stę on odbyć к pom- 
рд і ostentacyą. W godzinie oznaczonej ujrzeliśmy 
kondukt: Na czele, ubrany w snkmanę granatową, 
przepasany szafirową wstęgą przez ramię, marya- 
wita, niósł krzyż biały x blachy. Pasyjka złocona, 
okolona złoconymi promieniami, zupełnie jak w cer- 
kwi prawosławnej. Za krzyżem, ubrany w komżę 
1 бозу maryawita, niósł proporzes niebieski: к fron- 
towej strony wyszyty anioł na wężach, a £ pree- 
ciwnej obraz Matki Boskiej Nienatającej Pomocy. 
28 proportem niesione chorągiew białą s mon- 
strancyą na jednej obrazem Matki Boskiej na 
drugiej stronie. Po bokach szło bractwo ze świa- 
tłem, dalej 18 „sióstr młodsnych i starszych я 
„mateczką* Kozłowaką na czełe. Wasyatkie ubra- 
ne w płaszcze Szare, w białych zawojach na gło- 
wie, ze świecami w ręku. Za „siostrami* szła 
dwóch „ojeczulków* w komżach 1 dwóch „braci- 
ssków* również w komżach. Za піші dopiero pro- 
wadzący kondukt eks-ksiądz Prachniewski, ubrany 
w białą Каре, а obek w asyście dwóch „braci- 
szków* w białych delmatykach, a wszyscy W ssa- 
rych biretach na głowie. Obok szedł „mnich“, 
okryty płaszczem, prrerzuconym preseg jedno ra- 
mię, w jarmułce na głowie. Za nimi dopiero ме- 
siono trumnę z białych desek. Przed (ташив po- 
stępował „laik* s kadzielnicą. Za tramną szła 
garstka ludzi, wśród których było wielu prawo- 
sławnych. Katolicy trzymali się adala. Kondnkt, 
poprzedzany przes dwóch strażników konnych i pie- 
szych, postępował na ementars maryawieki, założo- 
ny obok cmentarza prawosławnego. 

Zuchwały rabunek. W pobliża Łuka 1гупш- 
falnego w Paryża dokonali dwaj bandyci równie 
suchwałego, jak oryginalnego napadu. Gdy awda- 
wiała pani Dupnis około półnosy wracała + tes- 
tru, bandyci pochwycilł ją przed bramą jej kamie- 
niey t samochodom uprowadzili do laska Baloh- 
skiego, gdzie zabrali jej kosztowności 1 gotówkę. 
Obrabowena błądziła w lasku do świtu, ай wre- 
szcia wyratował ją m krytycenego położenia stra- 
żnik akcyzowy. Okazało się, że bandyci, zabłe- 
rając kolezyki, roserwali jej uszy, tndzież poranili 
1 wykręcili palce przy zdzieranin pierścionków. 
Pani Dupuis, wdowa 78 letnia, pomimo podessłe- 
go wieku, ma usposobienie kokieteryjna i chętkę 
do zabaw. Zawsze wystrojona i obwieszona kossto- 
wnościami wielkiej wartości, ndawała się po ko- 
lacyi, spożytej w jednej z najlepszych restauracji, 
do teatreyku, u którego wracała pieszo do po- 
blizkiego mieszkania swojego. Klejnoty zwróciły 
na siebie uwagę reezimiaseków і wywołały pray- 
kry spacer po laska Bnlońskim. Zapewne папка 
ta nia pójdzie w las. 

Caruso a pansyonarki. Przed ostatnim wystę- 
pem króla tenorów Carusa w Berlinie zjawiły się 
та kulisami nadwornege teatru wychowanki je- 
dnego u berlińskich pensyonatów i ofiarowały ma 
olbrzymich rozmiarów laurowy wieniec. Carnso 
podziękowawszy za nieoczekiwaną owacyę, sapre- 
Bił mładzintkie wielbicielki jego głosu na akro- 
mną kolacyjkę, podczas której ойќріетві kilka n- 


Pończochy i 


poleca 


tworów. Jeśli się zważy, że Oarnso za odśpiewa- 
nie jednej piosenki pobiars od przadsiębiorców 
gramofonów po kilka tysięcy marek, to możemy 
sobie wyobrarić, jak mnsiało być artyścia towa- 
rzystwo pensyonerek miłem, kiedy raezył je ob- 
darzyć kilkoma piosenkami wartości kilkunastu 
tysięcy marek. 

Запзавујпу praces, stanowiący epilog roman- 
tycznej prrygody, јака zdartyła się nbległega lata 
w jednej z miejscowości nadmorskich 1 obndziła 
w rarokich kołach paryskich niemała zajęcie, 
rozpoczął się przed paryskim senatem karnym. 
Jako oskarżony staje niejaki Maver, Indyw deum 
bardzo podejrzana, który potrafit sobie adobyś 
względy bogatej bankierowej s Paryża i unysksć 
schadskę w parku a późnej, noenej godzinie. Ze- 
kochanym przyświecał księżyc i nie nia zdawało 
się mącić gruchania, gdy nagle s рова drsaw wy- 
łonił się niespodziewany Świadek w postaci do- 
zorcy, który w imieniu „obrażonej moraln ści" 
zażądał podania naswisk сепіеј pary, celem zro- 
bienia użytku policyjnego. Rosposzęły nię targi 
ze stróżem moralności pubiiesiej, który okuzał ną 
początkowo nienbłaganym, ostatecznie jednak uległ 
prośbie przemilesenia о fakele pad warankami bar- 
dzo elężkimi. Oto bankierowa musiala okupić awo- 
ją winę koastownościami. wartości 40.000 fr., 
nadto podpisała czek na 150.006 fr., opiewający 
na nazwisko Katona. 

W kilka dni później okazało się, że domnie- 
many dozorca był tylko nareędr em w ręku owe- 
go Mayera (kochanka), który dopnścił się ma 
przedm'ocie swej m łości pi apolitego wymuszenia. 

Dla czego kaklety ва ładniejsze od mężczyzn? 
Pewien lekarz augielski, który badał kobiety, na- 
leżące da 1600 najrozmaitszych szczepów ludeko- 
ści, przyszedł do przekonania, że kobiety zawdsię- 
czają swą piękność — ich malemo natężaniu sią 
umysłowemu. Wpływ bowiem w wysokim stopniu 
zgubny na piękność wywierają wazelkie powaśna 
atudya, sauciążliwa pracu umysłowa, wególe na- 
tężona czynność nmysła. 

W angielskich Indyach fatnieja plemię, znana 
Zero, u którego kopieta apełnia obowiąski pañ- 
stwowe, utrzymuje dom 1 — oświadcsa się sama 
mężczyśnie, podczas gdy ten nicem się włańci- 
wie nie tradni; chodzi tylko koło dzieci 1 pilnuje 
garnka. A następitwem tego? Oto mężeryżni są 
tam piękni, kobiety zań brzydkie, jak noc, natu- 
ralnie nie księżycowa. 

Cóż więs pozostaje nam do czynienia, biednym 
kobietom! Byłybyśmy tak między młotem a ko- 
wadłem. Drś stała się wyższa nauka naszą i nie- 
odzowna potrzebą і koniecznością | 

Bądźcie spokojne, piękne panie; byle żyć w 
dobrobycie, zdrowa 1 obicie sią odżywać i dno 
się ruszać i bawić na świeżym powietrau, a po- 
zostaniecie nietylko pięknymi, ale i mądrymi ko- 
biletami. 

W agdzle. 

Pan Abeles winien jess panu Коһпоті 100 
koron. 

— Zwrósi рап 109 koron? — pyta sędsia 
Abelena. 

— Nie! bo ja jaś uwróciłam. 

— (ry może рап na to przysiądz ? — pyte 
sędala. — Zwracam pańiką uwagę, ke gdyby pan 
przysiąg: falszywie, czeka pana kryminał. 

— Nu to ja przysiępnę, że mi się tak adaje, 
ie ma już eddałem 100 koron. 

— Na — powiada sędzia — tak pan nia mo- 
tea przysięgać.. musisz pan zernać pod pray- 
sięgą, że albo mu oddałeś 108 koron, albo nie 
eddałeś | 

— Dobrze — urywa Big Abeles — tak to ja 
sara: przysiegną | 

Dobra saraa. 

Subjekt wbiega do mieszezącego się па Т. pig- 
traa kantoru swego szefa pana Lajba Bauera t po- 
wisda : 

— Pania Baner, tu na dole atol jakiś żebrak 
całkiem beg nóg i baz rąk, tak! eałkiem połamany 
1 chce przyjść na górę do рапа po jałmużnę, czy 
ma przyjść?... 

— Bes rąk і bas nóg? Oj bidny, bidny, aż 
mi serce boli, powiedz mn, niech się nie f.tyguje 
ne góry, bo si bardze jeszewe nmęczy. 


NADESŁANE. 
za które Radakcya ula blarze adpowledzialności. 


J 
ејвсв wśród medykamentów 
Jest to utjpawniejszy, najskntacai 1 naj y 
m wazystkich заран kreomotowych i dlatego na вв. 
choły najlepszym środkiem jest „Sirolin Roche“. 


Bojkotujmy prusactwo przy wszel- 
kich okazyach! Wystrzegajmy się ku. 
powania wyrobów pruskich i wogóle 
niemieckich. 


Rękawiczki wełniane, trykotowa i skórkowe 
Kamasze wełniane i trykotowe 


skarpetki wełniane 


Wełny i włóczki imbit irntowych iszytałkowych. 


Ceny niskie, towar doborowy. 


Nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiego |0 


w Krakowie 
ulica św. Jana |. 6 (Ноїв! Saski). 
Telefonn Nr. 708. 


wyjdzie z druku z końcem bieżącego | 


miesiąca dzieło : 


Jasełka (Szopka) 


Oratoryum ludowe w 5 oddziałach, 
w śpiewach i obrazach scenicznych 
z kolend i kantyozek zestawił 
Ke, Leonard Solecki, 
proboszcz 0. ł. w Brzeżanach. 

Z instrumentacyą na całą orkiestra 
wykonał 
Wilnem Czerwiński. 
Wydanie V-te, poprawne. z towarzy- 
szeniem fortepianu lub harmonii. Za: 
nadesłaniem 6 Kor. 60 hal. wysyła, 
natychmiasz po wyjścia, w kolei 
zamówień, franco egzemplarze ordo- | 
bnie oprawne powyższa księgarnia. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halarze od wyrazu 
minimam 50 halerzy. 


Poszakiwane 


4 wyjdzie 21- К, КЫРЫ 
Za üi maz RE jela dób 


dająca 120.000 Mk. posagu. MORIE 
tego parę net pań w ewidenoyi. Dla 
każdego zgłaszającego віє сов odpo- 
wiedniego. Panowie (chociażby p 
majątku) zechcą się zgłosić Gł 
Sohleslngora, Berlin 18. 

mę moby, dobrze 


poszukuje grujęcej ва forte 


janie do tanca. Zgłoszenia Witkay, 
Pale Spiski, od 10 do 1 i od 4 do 


Uczeń 


znajdzie umieszczenie w zawodzie 
cnkiarniczym i tabrykacyi czekolady. 
Zamiejscowi mają  pierwazaństwo. 
Тап Miohailk, Fabryka Czekolady 
Floryańska l. 46, 128 
nauczycielka mi- 


Ду нонапа ш = nezonicu 


piorwnzorzęnych profesorów, ndziela 


Jekcyi gry na fortepianie po cenach | 


mość ul. Filipa 


przystępnych. yi 
1141р. 


Во sprzedania. 
dobrze idąca, jest 
Местата do sprzedania z са. 


dem urządzeniem Wiadomość: uiloa 
Szlak s L p. 18 


SZARE 
Uczeń | 
lotrzehny d akyki da 
RC EOG - 
Adama Piaseckiego + 
малим, Mi vingu 12 


Filia: yı rierykawna 2, Natel 
brozzeluki, 


> kiwi ŻORA _ 
Mięso potaniało 


Stanisława да 


w Krakowie, przy ulicy 
Szpitalnej L. 11. 


1 kg, waławegu tylnegu Kur. 190 
= =  praedniego „ 113 
- 4 „ tego samego „ 104 
z 

a$s 3836.5 

саз oaas Эх 

g ZO 

5 

м 


jlepszych wybieranych 300 


poleca 
JAN MICHALIK, Cukiernia Lwowska i Fabr 
Czekolady ul. Floryańska |. 45. 


tak jasnych jak i ciemnych . . 
ijy Кат Osroców karmelowych (Glasse) _. 


Kee. samych Czekoladek па 
1/3 Ест Ceekoladek nienadziowanych, nadziewanych, 


h Кет. Cskrów doborowych w kartonie ozdobnym 


1, Кг. Cskrów dobrorowych mieszanych 


1 


1 


Kónc, Zakład Kupna i Sprzedaży 


Maryi Telesznickiej 
Został przeniesiony w Krakowie 
na ulloę św. Jana 2, | p, nad # 
bandlem WP. Wołkowskiego. 
Zakład zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży- 
| wane i nowa, w zupełne urzą- 
dzenia salonów, pokoi sypial- 
| nych i jadalnych, jakoteż w 
dywany, lustra, porcelanę, sre- 
bro i fortepiany. 1190 


ZAKŁAD 
artyst -kamienlarski 
i вабамівяу 


Ё Józefa кирү 


ch — 


1281 


SS 
воп іле рту шту, 
Talaan Ne. 
chce przygotować się do: 
а niźezych klas szkół 
egzaminy dogi е a 
z uk ch szkól 
«0280100 УЫ 
ш ZA А 
С c z c. g 
татів Ñ Saminaryam WE 
kwalifikncyjnego do 
Ф1аШИШ ikr maonyo т wy. 
“ж EM Па іону 
a także pohierać Ga nauki języ- 
ków (franonskiego także), kistaryi 
polskiej, literaratury polskiej i nie- 
mieckiej, niechaj zgłosi się pod 
1979 adresem: 
„Prada 258" Kraków, Posłe-restante. 
Nauka aumienna i gruntowna zape- 
wnia pomyślne rezultaty, które są 
oparte na długoletniej praktyce. 
L. 1662. 

Celem ШШ w иа 
biarstwo dobudowę rzeźni i 
mieszkania dla stróża w gmi- 
nie Prądniku czerwonym roz- 
7|рівије się rozprawę efertową 
ua dzień 30 listopada 1908 r. 
0 10 rano. 

Kwota kosztorysowa tych 
robót wynosi 8708 K. 66 hał. 

Plany i kosztorys przeglą- 
dać można w Urzędzie gmin- 
nym do dnia 29 listopada 1908 
w godzinach urzędowych jak 
również w tym terminie odno- 
śne oferty wnosić można. 

Wadyum w wysokości 57/0 
samy kosztorysowej złożone ma 
być po przyjęciu. oferty. 

Naczelnik gminy. 
Jan Brabczak. 
ORR] 
9 “is Poselska 15 ĝ 
Z naturalnymi smakami 8 
0 KARMELKI у 
Ў nadziewane fa kig. kor. 1— 
@ Кё, prowadzaca ой osobi: 


w Krakowie, Possiaka 15. 
8 Przyjmonja obstalanki па sabai 0 


1 wania. 
Jaoooocoo>->00 


Mecania Warszawska 


w Krakowie 
ul. Wiślna |. 8, róg ulloy Gołęblej 
poleca 
znakomite óniadania, obiady i 
kolaya, pu cenach harlzo przy- 
atępnych. Potrawy mięsne 1 jar- 
skie, przyrządzone na spunóh -do- 
mowy i tylko na świeżein maśle. 
Znakomita kawa, herbata i t. d- 
Duiy wybór dzienników krajo- 
wych i zagranicznych. Bilardy 
aworykańskia олан) konstrn- 


koyi. 
Zarząd dokłada wszelkich starań 
aby Sa. PI. Publiczność wszech- 
stronnie zadowolić 1459 


Reklamacye 


oraz wszelkie inue podania w apra- 

wach wojskowych, w sprawach mał- 

żeńskich, ksncyjnych, tndzież „Pa- 

dania do tronu“, sporządza szybko, 

tanio, а sarazem udnieła wszelkich 

wskazówek, najstarsza w Galicji 
с. k. Копоев. 


= Biuro informacyjna 


da Spraw wojskowych 
emer. majore A. боне FE 
Moscheniego w Krakawie, 
Stachowskiego L 15 „Willa Wanda“. 


Jedyny Zakład мејекеме - naukowy. 
aa me maenna 


Zmiana lokala. 
888 Fabryka atar | żaluzył 


ТШ ШШШ 


została przeniesioną z ul. Zwi jerzy- 
nieckiej |. 8 do Dębnik nl. Kościu- 
szki |. 15 I p. naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dogodności Р. T. Publi- 
czności przyjmuje zamówienia Aelm 
i Sp. Z ротайвшеш W. Pędziwiatr. | 
(uniki na żądanie gratis i franco. | 


Salon dla Panów I Pań 

oraz przyjmuje wyczerane Wło- 

sy na wyrób warkoczy I locz- 

ków. Wielki wybór podkładek. 
а, е] 

9Б7 

Kraków, ul. słaukowska LI. 


Wydawn: Lnoyna Ssorepabska, 


Owocowa marmolada 


1/, funta 14 halerzy 


wyborna 
w handlu 


Michała Nodzeńskiego 

Fioryańska 40. 1265 К Д 
poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 

przesyłać można w markach pocztowych. 


66 Ullea św. Jana. 

Salon „А15“ Ei Tam pit 

Stała wystawa dzieł eztuki, atwa! 
ondzlennle, nie wyłączając świąt il 
i miedzial, od g. 10—1 1 9—4, oraz! 
sprzedaż rzeźb i obrazów najsnaka-. 
mitazych artystów polskich, zmarłych 
i tyjących. 891, 


Do egzaminu z rachunkowości 

państwowej i huchalteryi ku- 

plecklej (pojad. 1 podwójnej) 
przygotowuje 


ҮШҮЙТ 


kwieskowany с. k. urzędnik rachun- 
kowy skarbowy, Związk. i sądowy 
lustrator Stow. zarobkowych 1 gospo- 
darczych i były dyrektor takiego 

Stowarzyszenia. 
BA przyjmuje się codziennie 
Długa І. 19 I p. alho w Blurze 
buchalteryjnem ul. Grodzka 1. 99 
Ip. Tamże Sakola pisania Da me- 
szynach i pomnażania pism ulica 
Grodzka 39 I p. 1017 


LTE] | 
0000360000080006080563 


Największa w kraju firma m 


R. PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Eynek 18 


poleca swe znakomite, przez hafciarnie | 


pracownie krawieckie wypróbowane i za najlepsze uznana 
maszyny do szycia | da байи, którym żadne inne w przy- 
bliżenia nawet dorównać nia mogą. 


=r ОеявіКі гётзу!а sią darme | opłatalo. 


Znakomita 


Herbata z wieżą 


wszędzie w kraju do nabycia. 


PALARNIA KAWY 


„ poleca częściowo 
1 hurtownie 


е5] © fiamy palonej | 
Фф najnowszym 
SZCZ ! |najlepszym spo- 


Т 


Rok założenia 1853. 
6981 түпәфор2 хон 


К 
46 


Senzncyjna nowość!!! ORKIESTRA w KIESZENI!!! 


Szarski 


Kilka takich Inatrumentów |eat w atanle uiworzyć 
formalan orklestrę. 
Nr 2971. Tnstrament stanowi ustna harmoniika z 10 
otworami а 20 tonami oraz bębenkiem do akompa- 
niamentu. Сева iuatrumantu w eleg. kartonowam 
opakowanin 2 k. 50 Н. Nr 2272. Takiż imstinment 
о 16 otworach [32 tonach] z tenacyą tremolową 
= ozdobnem opakowaniu 8 kor. Każdy może grać 
bez nauki. Wysyłkę za poprzedniem nadesłaniem 
Й gotówki lub ra zaliczką nekutecznia e. Е. dosiawca 
i [wora HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy tawa- 


CHROMOFOTOSKOP | | 
gh zaa fotografil 


laatyczn 
w RETE атага s 
1. 4, parter. 1001 
Przedstawia codziennie 
Widoki w kelornoh satoralnych. | 
Zmienna widoków każdego 


cennik, zawierający przeszło 2000 rysunków, wysyła йур na 
żądania dermo i opłatnia. изә 


uprawniona 


Є | polski 


JM wód mineralnych ШШ Їй Їй) 
К. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy шоу św. Gertrudy L 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez toż 
Тат. Wody mineralne sztuczne, odyowiadające składem chemicanym 
жойот: Bilińskiej, (Fieshilblerakiej, Selterskiej, Vichy, Meryeubadzkiej, 
Hombug, Kissingen, tudzież epeoyalule lecznicze, jak: Litową, Bro- 
mową, Jodową, Żelazistą, Kwadną, oraz Wady "ieoznioze normaine 
2 przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dro- 

gueryach. Uenniki na żądanie franco. 18 


Walczki ШШ 


Kit і Gips 


da zaopatrywanla dzlur 1 okien 
od przeciągów | zimna. 


Największy wybór 1958 


LATAREK 


stajennych I ręcznych, polecają 


REIM i Spółka 


jewarrystwa żaglug! КРИ 


„Austro - Americana", 


Ua Kraków: opra Кыры dla Galisyj i 
atero austry- 
{ШШ gatalocki GOLBLUST i SKA kase „шит? Ж 
7 u 17, 
СИИ Bogiem иби оин 
poleca 
nanane ogólnia za najlepsze mó жае МЫНИ 77, ус 
w amaka е ada tylko de ёлну dee] aj : Janarulna зјевауз dla Galicyi 
SZYNKI ni lale) ушт Tant атта йы | a. Arakin, 


Ошаган, году, rej шыгыстын Bsasakowa огы 


0-53 заа аи суя 


агат wszelkie Inne wędliny 
nlezrównanej dobroci | wlelkie 
zapasy amalou 1 słoniny. 
Zlecenia nekntecznia odwro- 
tnie. Cenniki szczegółowe na 
żądanie opłatnie. 1196 


A Najwyższe odznaczenie na wystawach w Brakse]!, Paryżni Londynie. 
Codziennie Ж 


Gładkie ręce Białe ręce 


mą kto używa 


LEUKODERMA 


lepsze od niemieckiego wyrobn. 
Pierwsza Broquerya, Laborato. 


Przeszło 200 Pism 


w B językach znajdnja się 
„boli zimików 
| ШИШ 
Mikołajska |. 6, р. 


mies, 3 Kor, akadem, 2 Kor. 
1082 


rynm chem. kosm. 
1. Wiśnlawski & K. lędrzejowskij 
Kraków, Steadam 7. 


ААН ШЫЛА В RAKA WE CZESINE НАЕ 8 1 
Bedakior edpowiednialny: Ladwik Saesepański. 


Pracownia 


6020900000:005020200900 JĄS 


rów ER w Brūx Nr. 422. (w Uzechach). Bogato ilustrowany je 


PIERWSZORZĘBNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ui. Mikołajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dia ulazamożnych daleka ldgce asiępstwa. 


р 


11 
„JÓZEFINY. 


Uozenloy В, Hersego z Waza, 

Przyjmuje suknie do roboty. — Fasony paryskie. — Cany przystępne 
Poleca się łaskawym względom Szanownych Pań 

Ulica Wolska L. 28, II piętro w oficynie. 


gukień 


1287 


„MAISON BEBE" 
Kraków, ч. Grodzka 6, w podwórzu. 


Коп суз dziecięca 


dla dziewczątok i chłopczyków. 


Specyalność ı 
Płaszczyki, eS sukienki, ubranka пу 
Dotorowy towar, z powoda małych wydatków ceny 
bardzo niskie. 


Najwyższe odznaczenie kwiatowe! 
Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon 
„Rangalla Cejlon Tea“ 
pod własną marką oshromą „PALMA“, importowaną wprost 
= Ceylonu, a urzędownie chemicznie badaną po cenie: 
Nr. 1 opakow: czezw.-złote | Nr. 2 opak. fioikowo -złate 
kor, 1.40 za 195 рт. kor. 1.40 za 198 gr. 
0.75 n 6 „ a ОБ. 68, „ 


przy adhlorze | kg. meraz, franka opakowanie | porta da 
każdej: miejsceweści Auatre-Wągier. 


JĄ, Как, w Krakowie 


в. i król Dostawca Dworu Auaur.- Węgierskiego i król. Grecyi. 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 1874 


алача ш ZA 

Pewien tonący gdy ga wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych cierpień tyłka myślał, ża się kładzia 
na cudownam łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnieto 
z wody popadł w gniew, że śmiano mu przerwać 
aniejskie marzenia. 

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 

czyli umarii żyją“. 


Zawiera dowody łycia zagrobowego, sensacyjny artykuł pref. 
Dra Lombroso o niewidzialnych iatorach nadziemakich ADI |, 


cych rozum i siły nadludzkie i t, d. E3 


Cena I К, 20, z przenyłką pocztowa 

1 K. 35, za Тайота I К. 80 halerzy, 

Do nąbycia w Administracy Nowin* 

Kraków, Rynek gł. 1 
|. FERMEN TÌ 
39 
Hraków, ul. Podwale L. 5. 
U тей metody prof. Mlecznikowa, 
„leko zdrowia "działa akntecznia a: przewód qokar: 
mawy, reguluje żołądek, wpływa dodatnio 
na czynności serca i naczyń. 


Wysyłka fermentu płynnego, termostatów, tndzież Laototacyllny 
w proszku i pustylkach. 


Ceny mleka zniżone, przystępne 
dla wszystkich. 


ыкы „ый Ес» |. M |. 


IA 


Legznica chirurgiczna i Instytut Roentganowski 


dra Artura Frommera 


Oddzielne amhulatoryum dla mniej zamożnych osóh. 
Gimnastyka szwedzka lecznicza. 


Kraków, 


| 
ul 


św. Tomasza 18, I p., Talafon 1. 81 
(róg w. Fioryańskiej). 


ЙЛ ad kaw 9—11 i ad 3—4. 


